GAZELA LWOWSKA. 


Sobota 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Widdnia — 


JCRMość najwyższóm postanowieniem z dnia 
48. listopada r.b., raczył zezwolić radzcy guber- 
nijalnena i dyrektorowi policyi we Lwowie, L e o- 
poldowiSacherowi kawalerowi de Kro- 
nenthal, przybrać na przyszłość imię Sacher 
Marsoch kawaler de Kronenthał. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 

Dnia 24, października umarł w 61. roka życia 
liwakier Lancaster, wynalazca sławnój Bel- 
Lonkastrowakiój metody uczenia dzieci. Roku 
1798 założył on według tój metody piórwszą 
szkołę, dla ubogich w Londynie. — Sławny in- 
dyjski wojownik, Czarnym Sokołem zwany, 
omarł dnia 3go października w 73. roku życia, 
w obozie swoim nad rzóką Mosnes. 

Portugalija. 

Dała 14go listopada otrzymał chrzest nowo- 
narodzony królewicz. |lano ma imiona: Dom 
Luis Felipe Maria Fernando Pedro de Alcantara 
Antonio Migael Rafael Gabriel Gonzaga Xavier 
Francisco de Assis Joao Augusto Jalio Vollando 
de Braganza Bourbon Sachsen Cobarg Gotha. 

Hiszpanija. 

Wedłag Sentinelle des Pyrenćes, Don Carlos 
z małżonka swoją spodiióćwany był dnia 20. listo 
pada w Estelli, gdzie wszystko na ich przyjęcie 
przygotowano. — Cabrera stosownie do ostatnich 
wiadomości miał się pokazać w okolicy Calatayud, 
00 w Saragossie wielki sprawiło przestrach. Zwią- 
zek z Madrytem został znowu na tym gościńca 
przerwany. 

Z Madrytu jaż tezy poczty nie nadeszły do Pa- 
tyża: zdnia 15go, 16go i 17go listopsda. Prze- 
rwę tę wyjaśnia pojawienie sig Cabrery w 10 ba- 
talijonów i w 7 do 800 koni na gościńca z Sara- 
Bossy. — Według doniesień z tego ostatniego mia- 
sta, wyrok nakazujacy rozwiązanie junt odeto- 
wych, doznał tamże złego przyjęcia; sądzą, że 
Unty wzbraniać się będa aczydić rozkazowi toimu 
tadosyć, — Jenerał Alaix , o którym jedne dzien- 
niki pisały, że do Guadalaxary, inne ze jaż nawet 
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lorda do Anglii. 


8. grudnia 1838. 
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do Madrytu przybył, zostawał dnia 16. listopada 
wieczorem zawsze jeszcze w Pamplonie. 
Rozszórzona przez karlistów wieść, jakoby 
część Rothschildowskićj pożyczki na drodze z Ba- 
jonny do Saragossy przez tychże zabrana została, 
okazała się bezzasadną; transport ten dostał się 
szczęśliwie na miejsce swego przeznaczenia. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Zgromadzenia radykalne trwają ciągle. 
Wciąż także organizują się co raz nowe związki 
tak mezkich jakotóż miewieścich radykalistów. 
W Hul} wyprawiły niedawno radykalistki londyń- 
akiema emisaryjaszowi Vincent ucztę w gospodzie 
pod dębem królewskim.* Po uczcie miała mowę 
przewodpicząca : o wpływie niewiast na społecz- 
ność i oprawie użycia onegoż do politycznych 
celów. Wezwała matki, ażeby dzieci swoje li 
w radykełoych wychowywały zasadach, a dziewice, 
ażeby tylko zı radyXalistów szły za mąż! 

Dnia 9go grudnia odbędzie się tegoroczny po- 
bór podatka dla O'Connella. W przeszłym roka 
wynosił takowy przeszło 13,000 Ea | 

Dziennik Sun podaje dalsze wiadomości pod 
wzgledem zbójeckiego zamachu .na mpiemanego 
KH? Normandyi. Desiré Rouaselle ciagle 
się wypłóra i chce świadkami dowieść, że w cza- 
sie, gdy tę zbrodnię popełniono ; ón w gospodzie 
»pod koronga pił piwo. Zdrowie ranionego w bar- 
dzo złym jest stanie. 


Tenże dziennik donosi następujące wiadomości 


że wskutek obawy o kroki 


z Kanady: Zdaje się, : 
5 ; óre w ciagu zimy wybuchnąć 
nieprzyjacielskie , U R osteł ro jekiu "daje 


Durh 
mRet wabia i doia 1go listopada wprost 


z Quebec do Anglii się uda. Fregata Inconstant 
jaż jest do tego w pogotowia, a gdy zapewne 
dalsza odwłoka podróży nie nastąpi, co-dzień przeto 
spodziówać się możemy wiadomości o przybycia 
li; W Montreal i Quebec głoszono 


powszechnie, Że rząd washingtoński otrzymał 
dokładne doniesienia © szóroko rozgałęziony m 
spisku , ultoowanym na amerykańskiój granicy, 
dla wspićrapia rokoszanów kanadyjskich, skoro 
tylko zima nadejdzie, ludźmi i bronia ; iże pre- 
zydent, by ułowodoić przyjacielski sposób my- 
ślenia rządu federacyjnego dla Anglii, wszyskich 
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otóm do wiedzyjego doszłych okoliczności urzę- 
downie lordowi Durham isir Johnowi Colborne 
udzielił. Prezydent miał oprócz tego donieść 
poufale lordowi Durham, że rząd federacyjny 
użyje wprawdzie wszelkich zgodnie z konstytu- 
cyja w mocy jego będących środków, do zmu- 
szenia obywateli Stanów Zjedaoczonych, by się 
wstrzymali od przekroczenia praw narodów, przez 
mieszanie się w spory między „Wielką - Brytaniją 
a jéj osadami; mniema wszakże , i mu należy 
zwrócić na to uwagę lorda, że zdana rządowi 
władza bie jest w istocie dostateczną , do położe- 
nia tamy wszelkim tego rodzaju wykroczeBiom. — 
Sir John Colborne ściagnał z Nowej - Szkooyi i 
z Nowego Bronszwiku wszystko wojsko, jakióm 
można było rozrządzić i stale postanowił działać 
a padzwyczajna moca i surowością, gdyby nowe 
kroki nieprzyjaciełskie wybuchnąć miały.< 
Morning-Chronicie powtarzając powyższe wia- 
domości, Które z Kanady statkiem parowym Gar- 
rick nadeszły, dodaje do ich uzupełnienia: »Sły- 
chać, Że sir John Colborne chce na piórwsze 
hasło zaburzenia spokojaości zwołać ochotników 
i ogłosić prawo dorażoe. Wielu nądliczbowych 
sztabowych oficerów , którzy zeszłój wiosny do 
Hanady przybyli ateraz chcą do Anglii powracać, 
wezwano do pozostania. W Quebec spodziówano 
sie codzień z Anglii 30,000 karabinów. Smiałość 
poruszeń na granicy przypisują ostainim wypad- 
kom w Anglii pod względem lorda Durham, które 
sprawy kanadyjskie w nieszczęsne zamieszanie 
wtrąciły. Cała angielska partyja w Dólućj- Rana- 
dzie jest wtrwożliwóm oczekiwaniu i jedyną na- 
dzieję pokłada w parlamencie angiclskim. Lord 
Darham wielu znakomitych Kanadyjczyków jak 
pajsyrażnićej zapownił, łe zaraz po otworzeniu 
perlamenta wniesie bil pod wzgledem Kanady. 
Zdaje się, że w takich okolicznościach hrabia 
Darham roztropnie postąpił, iż zaniechał podróży 
przez Stany Zjednoczone. Mówią — lecz zdaje 
się to być bardzo przeaadzonóm — że 40,000 
do 60,000 Amerykanów mialo sobie dać słowo, 
powstać w pewnym oznaczonym dniu ku wspar- 
ciu kanadyjskich patryjotów. New-York jest 
glównóm miejscem ich naradczych zgromedzeń.< 
— Dziennik Courier powyższe podania także po 
części za przesadzone uważa, które w samych 
gazetach kanadyjskich sa poniekąd modyfikowane; 
mniema wszakże , iż chociażby miasto 60,000 
tylko 10,000 Amerykanów zebrało się na granicy, 
dla uformowania czoła legli posiłkowój, jaż ita 
okoliczność byłaby dosyć niebezpieczna. — Que- 
bec.Gazette wymienia pewną ilość politycznych 
więźniów, którzy dnia 10. października z twierdzy 
tego missta nciekli; sąto : tak zwany jenerał 
Theller, pułkownik Dodge, Partridges Parker 


i Calver. Trzech ostatnich schwytano nowu i 
w ścisłóm osadzono zamknięciu. Powyższa ga- 
zeta uskarza się na zbyt wielkie pobłażanie 
więźniom politycznym. — Newyork - Journal of 
Commerce przepowiada powtórny wybuch po- 
watania juž do dnia 1. listopada. 

W Starém mieście Londynu (City) rozeszła się 
wieść, że hrabia Spencer przeznaczony jest na 
następcę lorda Durham w Kanadzie. Courier 
wybór ten bezwarunkowo pochwala. 


Francyja. 


Hrabia Jaubert podał sią do dymisyl, jako dy- 
rektor jeneralny kolei żelaznój z Hawru. 

Minister robót publicznych mianował komisy- 
ję dla powzięcia jój zdania, jakim sposobem 
konserwatoryjum sztuk pięknych i rzemiosł stać» 
by się mogło pożytecznóm dla przemysłu naro- 
dowego i przez-co możnaby udoskonalić dawaną 
tamże naukę w wiadomościach rękodzielniczych. 
Między członkami tój komisyi czytamy pp. Tho- 
nard, Gay Lussac , Ch. Dupin, St. Marc Girar- 
din, Michel Chevalier i t. p, ` 

Reszyd Pasza odjechał do Londyna d. 22. 
listopada zrana, z dworem swoim i trojgiem dzio- 
ci, które wieczorem przedióm były jeszcze na 
przedstawieniu opory. 

Dowództwo fregaty Armida dano p. Bona- 
foax Murat, synowcowi byłego Króla Neapolitań- 
skiego. 

Familija Napoleona wytoczyła obecnie skergę 
w Paryżu roszcząc sobie pretensyję o dłng ośmiu 
milijonów do listy cywiłoćj Ceszrza , a o cztóry 
milijony tójże famili? należące , które wyrokiem 
Ludwika XVIII. zstrzymanemi zostały. Rada stanu 
pod przewodnictwem zachowawcy pieczęci ma wy- 
dać uchwałę pod względem tych pretensyj. P. Pa- 
torni, adwokat wygnanych ksłążąt familii Napo- 
leona, wydał i rozpowszechnił memoryjał o tym 
przedmioałe. 

Statek parowy zawiaął æ Algieru do Talonu 
d. 2Ugo listopada. Wieści o śmierci Abqd-el-Ra- 
dera, których niepewność wytykaliśmy tylekrot* 
nie , zdaje się że już zupełnie zbitemi zostały, 
jak się okazuje z następoego listu korespondenta 
niemieckiój »vGazety powszechnój:ć »Algier dnia 
17go listopada. Abd -el - Kader znowu 
zmartwychwstał. Wszytkie pogłoski o je” 
go zranieniu , dostania się w niewołę i śmierci: 
o zupełaćm zniesieniu jego armii, co szczegóło” 
wo było tu od dwóch miesięcy zwykłą roamó* 


wą po kawiarniach, a wo Francyi pokarmem 
dziańnikarzy, wszystkie owe waiotki, które e U* 
padku jego panowenia wyprowadzano, w nie 
się rozwiały. Arabowie oljrutoym sposobem 
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zażartowali z -nas! Zapewniają Że list Abd-el- 
Kadera doszedł pie dawno marszałka Valće, w 
którym Emir donosi, że wkrótce da Medeach 
przybędzie , dla dokładniejszego postanowie- 
nin granic, Które układ nad Tafna nie-jasno a- 
zoacza. — Odlewnia dział Emira w Tlomsen ma 
być w zupełnym ruchu i miano jaż odłać oztó- 
ry daiała. Zostaje pod kierunkiem Francuza. 
— Zapewniają, że miasta Belida i Coleach, 
przy których właśnie obozy pozakładano, wkrót- 
ce zajętemi być mają. — W prowincyi Kon- 
staptynie spokojność panuje. Nasze wojska 
bez oporu przeciągaja po kraja a Arabowie obo- 
ay nasse w Żywność zaopatrują. — Wyprawiono 
ucztę marszałkowi Clauzel, w wiejskiój siedai- 
bie pana Rozey, podpułkownika miliczi afrykań- 
skićj. Wniestono przytóm trzy toasty z dodat- 
kiem długich komentarzów: piórwszy Hrólowi 
Ludwikowi Filipowi, którema się powiodło utrzy- 
mać Algier, mimo zawistnych rywaliaacyj Euro- 
py! Drugi toast osadnikowi Clauzel, obrońcy in- 
teresów algiarskich na narodowój mownicy. Trzeci 
toast wniósł sam marszałek Clauzel »swemu to- 
warzyszowi, zwycięzcy Konstantyny |< 


Belgiją. 


Donosza 3 Bruxeili pod d. 20. listopada: »U- 
chwała królewską z d. 19go t. m. Żołniórze od 
malicyi z r. 1837, zostajacy po domach swoich 
w odwodzie, mają d. 15go grudnia stawić się 
przed komendactami prowiacyi , dla wejścia w 
czynna służbę do swych włeściwych oddziałów. 
— Od doi kilku snowa wiele mówią o waro- 
wnisch, które rząd belgijski wznieść zamyśla 
Słychać, że d. 21go gradnia rozpoczną w Diest 
trzeci oddział szańców, który wprzeciągu trzech 
miesiecy ma być niezwłocznie skończony. Na cel 
len umieszczono w budżecie na rok 1839 sum- 
mę 4,600,000 fr. i 150 dzisł ma ałażyć ku o- 
bronie Diesta. Z różnych twierda zwieaiono 
143,800 kiłogramów prochu, dla uzupełnienia 
zasobów, potrzebnych do obrony Venloo. Z Ant- 
werpii donoszą także, iż w twierdzy tamtejszćj 
zatrudniają się zniesieniem zasłonionego szpitala, 

tóry używano w czasie oblężenia i na jego miej- 
sce zamierzają wystawić gmach inny adatniejszy 
do podobnego przeznaczenia. Pray kopanin, któ- 
re nie dawno w twierday przedsiębrano, analo- 
złono kule kamienne i ione wojenne potrzeby , 

Óre jeszcze s czasów Alby pochodzić mają.< 


Prussy. 

Pisma frankfortskie donosza z Robłencył pod 
dnism 20. listopada: »W nocy z dnia 17go na 
ity t. m. jacyś nieznajomi zagwożździli trzy działa 
batery} popisowój naszój artyloryi, tak, iż ta- 


kowe tylko przez zapalenie prochu wewnątrz 
rur można było znowu uczynić zdatnemi do 


użytku.e 
Rossyja. 


Pisma berliiskie donoszą z Petersburga pod 
d. 17. listopada : »Cesarz Jegomość z początkiem 
przyszłego tygodnia uda się do Moskwy, w to- 
warzystwie Księcia Maxymilijana Leuchtenber- 
skiego, 8 to szczególnie dla tego, by mn po- 
kazad wszystkie osobliwości tój starożytnćj sła- 
wnój stolicy państwa. Inni dostojni członkowie 
cesarskiego domu zamyślają d. 19. t. m. cpu- 
ścić Carskie- Sioło i na zimę przenieść się do 
stolicy. Wielki-Ksiażę Michał z malżonką już 
od kilku iygodpi z swćj dotychczasowej jesien- 
nój stolicy Pawłowska przeniósł się do swego 


tutejszego pałacu.“ 
Turcyja. 

Echo de FOricnt donosi ze Smyrny pod d, 
40. Natopada + »Kapudan Pasza niepogodą wstrzy- 
many dopićro w niedzielę d. 4go t. m: o godzi- 
nie Śmój zrana odpłynał ztąd: ną swoim statku 
parowym Zsseri Hair. Nazejutrz z całą oto- 
mańslią flotą rozwinę? żagle 2 zatoki pod Warlą, 
gdzie flota jego czas niejaki przebywała. Okręty an- 
Bielskie towarzyszyły mu az do Tenedos , gdzie 
d. 7go jeszcze na kotwicy stały. Pzanujące yie- 
try południowe byłyby zapcwne flotę gromadą a 
doprowadziły do miejsca jéj przeznaczenia, gdy* 
by, jak mówia, nie była się zatrzymała w Dar- 
danellach. Angielscy marynarze, towarzyszący 
flocie tureckiej, chwala jednomyślnie obroty wszy- 
atkich statków pod rozkazami Hapudana Paszy. 


pe" 5 i Jupiter , dowodzony przez 
Okręt, Howie A okrętu linijowego, dnia 


, kępitana 
pana ana do Tulonu. — Admirał Gal- 
lois na okręcie linijowym Tryton, nesagcym jego 
banderę, również do Tulonu odpłycął, > Flotę 
angielską pod rozkazami admirała Stopford wi- 
daiano d. 30go peździernika koło Cap Matapan 
(na poładpiowćj wysokości Morei) z pomyślnym 
wiatrem płypacą ku poładpiowi.* 
O <a 


Wi iadomości kandlowe i przemysłowe: 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Z Dukli, w listopadzie 1388. „ Czynność rol- 
w równym stosunku z naturą, i pod 
wielu wzgledami ma on z nią analogiczne podo- 
bieństwo. Wiosna, latem i jesienią krząta się 
i pracuje; podobnie jak twórcza natura w po- 
rze rozbudzomych sił swoich nie spoczywa i on, 
wiazany jój działaniem , spoczywać nie może, 


nika idzie 
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Z zima niknie ta między niemi analogija, to spól- 
ne i podobne działanie. Zima bowiem jest spo- 
czynkiem natury, jest jéj nocą, w którój się 
wysypiając, do swojego dnia, do swojćj pracy 
krzepi i sposobi; rolaik zaś, dozwalając jéj chęt- 
nie tego jéj spoczynka, sam sobie dać go nie 
może, lecz czynność swoję w inną obraca strong, 
inne wyznacza jój pole. Oblicza troskliwie, co 
zdobył praca, siła przemysłu i kapitału, i atara 
się tę zdobycz jak najkorzyatnićj spieniężyć, bo 
to jest jego cel najwyższy. Ogląda się więc za 
widokami, jakie jego plonom i wyrobom wróżą 
potrzeby czasu i stosunki ogółowe tak krajowe- 
go jak i zagranicznego handla. Jeżeli wszakże 
w ogólności, jak zaprzeczyć nie można, te po- 
trzeby i stosunki potrzeb, o ile się na całość 
kraju rozciagają, prowadzą do wymiarkowania 
rozleglejszych widoków i ogółowy nadają im kie- 
runek: również niezaprzeczoną jest prawdą, że 
każda znowa okolica ma swoje własne i osobne 
rachuby , stojac pod warunkami miejscowego 
położenia, miejscowego nieba, miejscowych po- 
trzeb, miejscowych źródeł i miejscowego prze- 
mysłu. Chcąc zatóm dać rzetelny obraz wido- 
ków, rachab i stosunków handlawych pewućj 
okolicy, pod tym dwojakim względem należy jéj 
położenie uważać ; aby zaś wnioski w tój mie- 
rze nn jak najpewniejszój oprzóć posadzie , na- 
leży przedewszystkićm, podobnie jak każdy po- 
jedyńczy rolnik mienie swoje oblicza, obliczyć 
mienie okolicy i przejrzóć zasoby, w które ja 
każdoroczna uposaża jesień. 

Mówiąc o okolicy naszćj, wiadomo przede- 
wszystkióm , jak przeszłoroczna jesień nie sprzy- 
jała zasiewom. W mokrą i żle uprawna colę 
rzucano ziacno, a ohłopek zaledwie połowę ob- 
siał preeznaczonego na ozimioę pola; wiadomy 
prócz tego przenzłoroczny powszechny nieuro- 
dzaj ziemoiaków i kapusty, tych głównych środ- 
ków wyżywienia wieśniaka naszego podgórza: 
tém trwożliwiój więc, ciśniony przedaowkiem, 
oczekiwał on, co ma wiosna zwiastować będzie, 
Ale słoty śród uprawy i zasiewów wiosenaych, 
nie wielkie rokowały nadzieje, a nagła znowu 
posucha te nadzieje zapełaie niszczyć się zda- 
wała. ószcze jednak z końcem maja, można 
powiedzieć,‘ nie tylko naszę okolicę, ale połowę 
kraja uratowały. Odżyły niwy, przyjaźoa rośli- 
nieniu nastapila pora, a kmiotek od »przepa- 
dristego roltua, jak przemienność pogody i dé- 
azczyków zowie, obfitych spodziówał się plonów. 
Kartollo bujały, lny poschodziły pięknie, siana 
i koaicze sucho zebrano; ale wiatry, które tym 
ostatnim sprzyjały, wywarły szkodliwy wpływ 
na kwiat zboża, jakoż się to w plonie szczegól- 
nićj żyta wkrótca pokazało. Żuiwa wszelako, 


wyjąwszy żytnie w początku, można do nsjszczę- 
liwszych policzyć — stała słuiyła im pogoda. i 
Ale zapytajmy teraz, jaki plon tych zbiorów ? 
W porównania z zeszłym rokiem dobry, w o- 
gólności mierny. Ozimego rboża namłot średri, 
alarno nikłe i nieczyste. Jarzyny ujdą; owsy i 
lny piękae, jęczmień niedorodny. Kartofle, któ- 
rych powszechnie tak obfitego spodzićwano się 
plonu, zaledwie ośm ziarn wydały, co posu- 
chom wrześniowym przypisać należy. W taktm 
stanie rzeczy obaczmy, jakie są stosunki potrzeb 
i zasobów, wynikające z położenia okolicy na- 
szćj, poczóm przystapimy do wniosków. 
Okolica nasza, jak w ogóloości całe podgórze 
karpackie, nader błogosławionego potrzebaje 
roka, ażeby jéj od własnych miejscowych po- 
trzeb zbyło oo do wywozowego handla. Jeżeli 
czasami Górnym-Węgrom udzielamy zbożowego 
zasitku, są to po największój części zasoby od- 
leglejszych okolic. Handel nasz zbożowy, czyli 
raczój spekulicyja zbożowa, na tém się ograni- 
cza, że lab Żydki od posiadaczów ziemi, lub 
ci od siebie wzajem, zakupoja zboże w jesieni, 
aby je na wiosnę Góralom i miasteczkom po 
wysokich sprzedawać cenach. Jest to więc ra- 
czój przemysł kapitalistów, nie handol; handel 
bowiem prawdziwy, czyli on jest wypadkiem, 
czyli przyczyną zamożności krajowój, zawsze 
w dążności swojój jest tilantropijny ; rachuba 
zaś owa — jakkolwiek rzadko u nas myli — 
tworząc nienaturalne ceny i wymuszając je, a 
zatóm spekulojac, że tak powiem, na nędzę 
klasy ubożazój, nigdy dla ogółu zbawienna być 
nie może. — Dla tych spekałacyj zwykle mie- 
siąc listopad daje nieomyloą skazówkę. Jeżeli 
kmiotek w listopadzie zboża na targi nie wiezie, 
a dwory ze sprzedażą się nie spieszą: można 
z pewnością wnioskować , że urodzaj nie był 
oblity, że zboże przy wyższych utrzyma sie ce- 
nach. I cóż jest u nas nareszcie obfity ‘plon 
włościana? Karpaty nie są Podolom, a chłop 
na półrolka nie zwozi, jak Podolak, sto kóp 
zboża do stogu swojego. Posiadacz 20to mor- 
gów, to już kmisó; 7miu, 8mia — zagrodoik. 
Wprawdzie Fabijusze , Kamillowie nie posiadali 
więcój , a Regulas, ów bohatór piórwszój pa- 
nickiój wojny, z siedmia morgów Żyć musiał; 
ale nasz chłopok to nie Rzymianin , a niebo wło” 
skie to nie niebo karpackie, gdzie skąpy owsik 
na zimaych jałowych gruntach częstokroć śnićgł 
zasypają. | cóż naszemu chłopu do sprzedanić 
pozostawać może? Dobrze, gdy po obsiewie 
ma jeszcze chleba kawałek; dobrze, gdy się 
wyżywi kartoflem i kapustą, a przędzionkiem | 
bydlętkiem opędzi potrzeby doma, podatek i 
przyodziówę. — Dzierzawcy i właściciele dóbr: 


między którymi rzadko znajdzie się taki, któryby 
£ roku pa rok swoje z"iory potrzebował, pewny 
miejscowój, a im późniejszćj tém lepszćj sprze- 
daży, wyczekuje z nią, p-kąd mu tylko tego 
dozwola potrzeby. ftu wiośnie, w stosunku do 
wiadomości, jakie o cenach targowych odbierze, 
nie hurtownie, ale częściowo, rozsyła zboże 
awoje. Dukla, Zmigród, Krosno, Rymanów, 
to są nasze stolice, które o cenach ziemiopło- 
dów stanowią. Tu pa każdy targ ida z różnych 
stron naładowane wozy, i z tąd częstokroć z zu- 
pełnym swoim ładankieim do domu wracają. 
I zaprawdę godna jest niepospolitój chwały owa 
cierpliwość, z jaka my z targu na targ wysy- 
łamy fary i nazad jo wracamy, i znowu wysy- 
ławy, aż je raz wyszlemy pod szczęśliwą gwia- 
zdą. Ale wytrwałość pokonywa wszystko — i 
tak z końcem wiosny próżne nareszcie widzimy 
*zpichlórze. 

Oto jest obraz, albo raczój oto są dzieje na- 
szego corocznego handlu i przemysła! Pozo- 
siaje mi tylko obraz ten zastosować do tego- 
rocznych koustellacyj, i z okoliczności. pod ja- 
%iemi obecnie się jawią, wyciagnać wnioski od- 
leglejszych widoków. — Węgry tega roku na- 
szych zasiłków potrzebować mie będa; już teraz 
okolice zncisańskie zaopatrują Góralów węgies- 
skich zbożem swojóm, które im się obfici» zro- 
dziło. Z tąd możnaby myślóć, że ta okolicz- 
ność wpływ weźmie na nasze ceny; ale gdy 
uważymy, że na targach naszych dotad nie wi- 
dać zboża, Że chłopek nic do sprzedania nié 
ma, że zamożniejsi dzierzawcy już teraz zaku- 
pują wszelkie gatuoki ziarna, Że dawniejsze za- 
pasy, jeżeli gdzie były, przy wysokich cenach 
wiosna i latem rozprzedane zostały — i gdy to 
Wszystko z nader miernym plonem urodzajów 
naszych połaczymy: z pewnością nieledwie wno- 
sió i twierdzić się daje, Że ceny terainiejsze 
raczój się podniosą, niż spadną. Ceny zaś tar- 
gowe w Dukli są obecnie następujące: Korzec 
Pszenicy 4zr., żyta 3 zr. do 3 zr. 12 kr., jęcz- 
mienia 2 zr. do 2 zr. 24 kr., owsa pięknego 1 
zr., kartofli 36 do 40 kr. m. k, 

i Jako przedmiot większego i dalszego handlu, 
nio prócz wódki oznaczyć nie jestesmy w sta- 
nie, Za tą wszakże dosyć żywe jest dopytywa- 
nie, a spekulanci dukielscy w dałsze nawet za 
nla jadą okolice. Jeden z zamożnych rymenow- 
akich kopców znaczną ilość z dobrym zyskiem 
Qdstawił zeszłego miesiąca do Pesztu. Zeszłego 
tygodnia kupiec z Preszowa żądając 10,000 garn- 
€Y okowitćj, dawał po 32 kr. m. K. za garniec, 
Bdyby mu ją zaraz odstawiono. Weinberger, 
najpieniężniejszy i przedsiębierczy kupiec tatej- 
My, zakupił tomi doiawi na kilka mil w oko- 


licy 30,000 gazncy okowitśj po 2: do 26 kr. m- 
k. na trzechmiesięczną odsiowę. Czyli to dopy- 
hodzace obecnie z braku zapasów, 
skatek tego czyli się ceny pod- 
nissa: nie od miejscowój, ale od zagranicznój 
zależy potrzeby; gdy bowiem tego roku więk- 
sza ilość brawarów zdaje się być czynną, a i 
kartofli jest większy, produkkcyja ogólna 
enosić znacznie miejscową potrzebę. 
1 Węgrzy, którzy teraz, jak się zdoje, pie dia 
siebie za wódka pytają, będą jéj może poźnićj 
sami potrzebować ; wino albowiem tegoroczne 
mimo tak pięknćj jesieoi, liche się okazuje $ 
nietrwałe. 

Potaż w małój tylko cząści jest produktem 
bo tam tylko, gdzie dzik I nlo- 
dźwiedź się gnieździ, potaź z korzyścią warzyć 
możoa; okolica zaś nasza, labo jéj na drzewie 
nie brakuje, jednak je w inny sposób lepiój 
spienłężyć mje. Z tamtój pas baja. 

ji iani taza jest jedną - 
ka | Way, a n i tam 


wni ch gałezi gospo i 
tas T oii można buki, które osiedle- 


nie piérwszych Sławisn zapamiętać mogą. O po- 
taż jednak teraz nikt się pie dopytuje, przeto 
cCeuy onego oznaczyć nie można. 

przewozowego h:ndla naszego, 
innémi orzechy włoskie 
i suszone śliwy. Dwie milki od Dukli, 
ned sema granica Wegier, śród łona Karpstów, 
na skalistój górze, oiasane łasa mi i plemiepiera 
ruskióm , leży miasteczko polekie 7 Ra nie- 
gdyś towarzystwem i 6 4. ae A 


ligijaćj prostoty — Jaśliska. ańcy 
AAE A + tradoią się wyłącznie niezbył 


z ale ulubionym handlem czyli wywo- 
am c Węgier orzechów iśliwek.  Bićdniejsi biorą 
od kopców pieniadze, wywożą ten Je o 
od sąsisców i składoją 8O kapcom du s auf 
zamożniejsi prowadza g0 asmi wprost w 4 
sławia i Krakowa, gdzie zawsze peT E 8:4 
kup. Przed dwoma nginem A o e 
łćj w kilkanaście bryk zjechali do Du - n a 
dowali orzechów — płac? korzac po í kar k 
konw. — Korzec Śliw pięKoych węgierskich płacą 
w Dukli po 8 zr. m. Ś- . 

Co do handla winem, który dawniéj aławg 
tych okolic, a przedowszystkióm tego sA 
l Dukla coraz więcój upsdać się zdaje. Ja 
zjedućj stropy nierzetelność sąsiadów, którzy teraz 

ź ; zaprawa win swoich się tradnią ; tak 
joz sams trony nasze wodniste czasy, zdają 


iój DOSŁ 
ai g uS6 katów przyczyniać. Znikły roztru- 
ane ze stołów naszych pradziadów, nikną zna- 


szych kolejne kielichy — jedyna strata, po ke- 
X 2 


lywanie, pot 
potrwa, a w 


urodzaj 
będzie prz 


naszych okolic, 


Do artykułów 
należą między 
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rćj Żałoby nosłć nie będziemy, chociażby tę ga- 
łąz handlu do zupełnego przywiodła upadku. 

Jesień tegoroczna, zda się, że nam wiosnę wy- 
nagrodzić chciała. Dozwoliła i dobrze i zupełałe 
zasiać , irele pod wiosniane zasiowy, jak rzadko, 
przygotować. Lubo wczesne zasiewy ucićrpiały 
przez ciągłe posuchy, tém pięknićj poschodziły 
późniejsze. Gdy i zima dobrze sie poczyna, 
można z większemi nadziejawi, niż zeszłego 
roku, pogladać ku wiośnie. 


Wićdeń d. 1. grudnia 1838. — a) Odważe- 
nie wołów w przeszłym tygodniu zapołnie mie 
odpowiedziało ostacowaniu i tak woły precz kom- 
paniję Jerzego S:'inbacha, od właściciela z Odes- 
sy kupione 3 w nr. 139 Ićj Gazety wamianko- 
wane, a do tego z całój ilości z czoła wybrane, 
420 sztak nie ważyły tylko para 1015 funtów 
mięsa z łojom, a sztuka wydała regie-łoju 59 
fontów. Uwagi gedua ta okoliczność , ileże wszy- 
acy znawcy, gdy woły już na placu staneły, zwyż 
41 cetparów szacowali a po podziele, lubo nie 
najlepszy wypadł los, rzeźnicy chcieli przyjąć 
parę za 1065 funtów. Woły te wyglądały pład- 
ko i pełae, mięso nador piękne, a ze wagi rie 
trzymały, to znawcy przypisują, Że musiały w 
drodze chrómka odbyć. 

b) Tatejsze targi, od poniedziałka począwszy, 
przez cały tydzień łącznie do środy, szły bardzo 
Żywo. ostawiaja bowiem teraz parnikami ze 
wszystkich stron dobrą jakość wołów, lecz w tak 
małój liczbie, że w tym tygodała o dobrą jakość 
nie tylko abiegano się, lecz nawet podkupstwa 
się działy, i płacono od cetasra bez różnicy, czy 
to wołu galicyjskiego czy węgierskiego dobrćj 
jakości, po 40 do 43 zr. w.w. bez procentu, zaś 
średnią i niżćj średnią jakość płacono po 38 do 
39 zr w. w. We czwartek nieco więcćj przyby- 
ło wołów i cena o 1 zr. na cetaarzo spadła. 

€) Szoproński (edenburgski) targ w tym ty- 
godniu do 300 liczył wołów i pł:cono atosunko- 
wo do wagi po 39 do 41 zr. W. w. z drugim 
procentem. í 

d) Widoki ogółem na ton miesiąć sa: ceny 
wyżrzeczone z małą odmiana trzymać się będa, 
gdyż zapaa z jarmarku peszteńskiego handla- 
rzom całkiem jaż wyszedł, a wpływ wołów we- 
gierskich i tak zwanych czerwonych nader je- 
szcze jest mały i dlə| tego sądzimy, že w tym 
tygodnia dobra jakość 43 do 44 zr, w. w., bez 


procento, tutaj na placu kosztować bedzie. — 
Łączymy jednak w tém miejscu tę uwagę, iĉ 
za dni 14 cena nieco spadać zacznie chwilowo, 
a to z tój przyczyny , iż spekulańcł tutejsi 
nader sa cŁynni, w celu kupna wołów w różne 
udali się strony i niezawodnie dostawia; lecz 
gdy w pobliżu dobrój jakości trudno znależć, to 
wyszaksnie takowój wyżrzeczopy czas zajmie. 

e) Widoki wiosenne, podług zdania ogólnego, 
odkrywają się pader pomyślne, i wróją, iż 
od cetnara przybywajacy z Galicyi po 40 zr. w. 
w. z drugim procentem będa pobierać. Ogółoe 
to zdacie jest oparte najprzód na porównaniu 
cen teraźniejszych z cenami przeszłorocznemi, 
które włsśnio w tymi czasie były od cetnara 
wołu galicyjskiego po 361/2 do 37 1f2 zaś wołu 
węgierskiego po 37 do 38 1/2 zr. w. w., a na 
dłuższy czas wypłsty po 39 zr. w. w.: powtóre, 
iz właściciele w Wegrzech, którzy w tamtym 
roku po stajniach do 500 sztak bydła mieli, w 
tym roka zaledwie 150 postawili; a niektórzy 
zwykle w lutym lub marca w dawniejszych cza- 
sach dostarczali, teraz już tutaj z wołami ata- 
jenoemi byli i takowe sprzedali, a to z prey- 
czyny po stajniach szerzącćj się zarazy; mareka- 
cie, że w M»rawie i Śląsku mniejsza ilość wo- 
łów jeat na stajni niż w roku przeszłym. My 
zaś z przyczyn w doniesieniu pasém w prze 139 
tój Gazety wytkniętych przy naszóm obstajemy 
zdaniu, iż ceny wiosenne tego roka względnie 
cen przeszło — rocznych o 30 kr. na cetnarze 
podskoczyć mogą i bynajmnićj z ogóluóm zde- 
niem pie sgadzamgy się, wyjawszy wypadek za- 
razy w Srednićj i Wyższej Atstryi i na woły 
czerwcne. 


Nowina lwowska. 

W nocy z d. 29go ma 30. listopada było zi- 
mno tak wielkie, że zwyczajna pocztę wiażacy 
postylion zmarzł na gościńca brodzki.n, między 
Podhajczykami a Olszanica. toń s pakunkiem 
i trupem postylijocna sam na piórwszą stacyję 
pocztową powrścił. 


TEATR POLSKI. 


W poniedziałek PPiecznie, czyli: Szał młodości, komt- 
dyja w 2ch aktach. — Poczćm nastąpi (po 
pićcrwszy raz): Zachód słońca, komedyjś 
w 1 akcie. 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 49. Rozmaitości.) 


Do dzisiejszej Gazety dołączone jest uwiadomienie księgarni Millikowskiego. 
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